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Krew i panika w miastach dotkniętych klęska

P A R Y Ż 11. 6. Belgia, Francja, 
Anglia, Holandia i część Niem iec 
zostały dotknięte katastrofalnym  
trzęsieniem ziemi. —  W iadom ość 
ta czyni tem bardziej wstrząsają­
ce wrażenie, że w  Europie środko­
w ej zjawisko to nie występow ało 
zupełnie.

Oto relacje telegraficzne z tere­
nów  dotkniętych klęską:

Szczególnie dram atyczny prze­
bieg m iało trzęsienie ziemi w 
Brukseli. O godz. 11,55 w połud­
nie w sobotę odczuto pierwszy 
wstrząs, który choć trw ał zaled­

wie 10 sekund, spow odow ał cały 
szereg katastrof. Na przedmie­
ściu  Herneck runął w gruzy je ­
den z domów, a w kilkudziesięciu 
innych dom ach zarysowały się  
ściany, tak, że m usiano Je ewa­
kuować. Z kilkuset domów po­
obryw ały się gzym sy, powypadały 
szyby, bywały wypadki, że wyla­
tyw ały całe ram y okienne, odry­
wały się rynny i balkony, odłam ­
ki żelaza i szkła, grad kamieni 
sypał się na przechodniów , któ­
rzy, zaskoczeni wstrząsem, nie 
m ieli chw ili czasu, by sch ron ić 
się do bram.

I gu 6 minut. W jedn ej z fabryk  za 
w alił się w ielki komin orąz zosta- 

I ła przerwana głów na linia elek- 
J tryczna w ysokiego napięcia. W  ca 
; łym  szeregu m iejscow ości fabrycz 

nych, położonych w departamen­
tach północnych, liczne budynki 
zostały zagrożone przez rysy, któ

K r e w  s p ł y w a ł a  u l i c a m i
Panikę powiększały jęki ran­

nych, okaleczonych spadającym i 
kamieniami i  szkłem. K rew do­
słow nie spływała chodnikam i ulic 
Brukseli.

W ielkie spustoszenie spow odo­
w ało trzęsienie ziemi także w  
mieście M ousscron i w  jego ok o­
licy . Jest to jeden  z najhardziej 
uprzem ysłow ionych okręgów  B el­

gii. Ulice M ousscron zawalone są 
gruzem, a większość dom ów  jest 
zrujnowana. Dotąd nie zdołano 
obliczyć rannych. W iadom o jest 
tylko, że w  Courtray obok  M ouss­
cron cegły , spadające z dom ów , 
zraniły ciężko 10 osób. W  C rys- 
hauthen jest jeden  zabity, w  M i- 
roer 10 b. ciężko rannych.

re pootw ierały się w ścianach. 
Uszkodzone są rów nież w wielu 
m iejscach  instalacje elektryczno 
W  Saint Cjuentin w łaściciel fabry  
ki zawiadom ił urząd m eteorolo­
giczny, że wstrząs tektoniczny 
był tak silny, iż przesunął mu ma 
szynę w hali fabrycznej.

K a n a ł  L a  M a n c h e
ogn isk iem  wstrząsów

LON DYN , 11. 6. O godz. 11.55 
odczuto w Londynie silny wstrząs 
ziemi. Trzęsienie ziem i odczuto

najw yraźniej na przedm ieściu 
Londynu W oolw ich , gdzie samo­
chody stojące przed arsenałem

poruszyły się i przesunęły się o 
kilka centym etrów w kierunku 
chodnika.

Szczególnie silny wstrząs na­
stąpił w e w schodniej dzielnicy 
Londynu Stratford, gdzie ludzie, 
zaalarm owani, w ybiegli z dom ów  
na ulice. O soby przechodzące 
przez m ost nad Tamizą, w  L on ­
don -  Bridge, w idziały, jak  słynna 
kolum na egipska „M onum ent" 
zakołysała się. W  now oczesnych 
dom ach mieszkalnych na w yż­
szych piętrach w  centrum  Lon­
dynu podłogi kołysały się, jak 
pokład statku. W yraźnie w idzia-

Wstrząsające sceny w Brukseli

Olbrzym ie m anifestacje w K rakow ie

i c l l h w l e  S w . A i l r z e ) a
w r ó c i ł y  d o  O j c z y z n y

no rów nież kołysanie się wieży 
telew izyjnej radia brytyjskiego 
w  A lexander -  Pałace.

O bserwatorium  sejsm ograficz­
ne w  Londynie w skazuje na K a­
nał La M anche jako na ognisko 
wstrząsu. Trzęsienie ziem i trw ało 
w  4 -ch  odstępach jedną minutę, 
przyczym  po pierw szym  w strzą­
sie nastąpiła 15-sekundow a pau­
za.

W Niemczech
BERLIN, 11. 6. N iem cy odczu­

ły  również dość silnie trzęsienie 
ziemi, które przeszło przez m iej­
scow ości położone na granicy H o­
landii. Szczególnie silne wstrzą­
sy zanotowała stacja sejsm ogra - 
ficzna w A kw isgranie o godz. 12 
min. 1. Zanotow ano rów nież 

wstrząsy w okolicach VI upperta- 
lu, K reefel, D iisseldorffu i S tu tt- 
gardu. W iększych szKód wstrząsy 
te nie wyrządziły. W  m ieszka­
niach poprzesuw ały się tylko ob ­
razy i poprzew racały m eble.

Stolica Belgii przeżyła chw ile 
grozy i dram atycznego napięcia.

W n iektórych  punktach miasta 
dochodziło do wprost dantejskich 
scen. W  jednej z kawiarni, olbrzy 
mia lustrzana szyba runęła na 
gości siedzących przy stoliku o -  
bok  okna. Odłam szyby w ielkości 
około metra kwadratow ego, spa­
dając obciął rękę jednem u z sie­
dzących, dr Jacąues M artinowi, 
a żonie jego rozpłatał czaszkę.

Pierwsze trzęsienie ziemi trwa

ło przeszło pół minuty. Wszystkie 
sejsm ografy w  obserw atorium  
brukselskim  uległy  zniszczeniu.

Drugie trzęsienie ziem i dało się 
odczuć o godz. 14-ej, lecz tym  ra­
zem było ono znacznie lżejsze. Mi 
m o to, mieszkańcy Brukseli, są­
dząc, że zbliża się jeszcze w ięk­
sza katastrofa, rozpoczęli w  pa­
n ice ew akuow ać mieszkania. T y ­
siące ludzi uciekło poza miasto, 
pow iększając jeszcze paniczne 
nastroje.

IO sekund g ro zy
* AM STERD AM , 11.6. W pro- W  czasie trwania wstrząsu w

w incjach  południow ych H olandii 
trzęsienie ziemi rozpoczęło się o 
godz. 12.18 i trw ało 10 sekund.' 
O fiar w ludziach nie było, jed y ­
nie kilkadziesiąt domów uległo 
uszkodzeniu.

Am sterdam ie i Hadze dzw ony 
kościelne zaczęły same dzwonić, 
co pow odow ało jeszcze większą 
panikę.

We Francji
P A R Y Ż, 11. 6. Rów nież we 

Francji odczuto trzęsienie ziemi 
od Dunkierki aż do Cambrai.

W  Lille uległy zepsuciu, skut­
kiem  wstrząsu, aparaty w obser­

w atorium  m eteorologicznym . 
W iele dom ów  zostało zarysow a­
nych.

Na północy, np. w Dunkierce, 
trzęsienie ziem i odczuwano w cią

H u r a g a n o w y  a t a k  p o w s t a ń c ó w

U p a d e k  A l b o c a c e r
2 0 0 0  j e ń c ó w '  w z i ę t o  d o  n i e w o l i

SARAGOSSA 11. 6. W ojska pow- 
tańcze zajęły dziś w godzinach po- 
iidniowych miasto Albocacer w 
rew mc ji Castellon, usuwając tym 
iimy-n dalszą poważną przeszkodę 
r pochodzie zwycięskim w kierun 
;n Castellon i W alencję.

Castellon okrążony by ł od k il- 
:u dni przez powstańców , którzy 
La południe od tego miasta zb li- 
y li się już na odległość 15 km. od 
lastellon. M ilicje republikańskie 
kopały się dookoła A lbocacer w 
iićzw ykle silnych umocnieniach 
Kilowych, co o p ó ź n ia ło  zajęcie 
Urasta. Przypuszczają, że dotych - 
zas jeszcze n ieza jęt.y  rejon po­
między A lbocacer i Morzem Śród 
iem nym  w  n a j b l iż s z y c h  d n ia c h  

ostanie obsadzony przez wojska 
owstańcze, k tó re  obecnie mogą 
nntynuow ać sw ó j  koncentryczny 
ochód na C a s te llo n .
Również pozostałe kolum ny p o­

wstańczo, operujące w  prow incji 
Castellon kontynuow ały zw ycię­
sko swą ofenzyw ę. Na odcinku po 
m iędzy Vinrom a oraz Torreblanca 
oddziały powstańcze posunęły 
się w kierunku południow ym , 
podczas gdy z rejonu Lucene del 
Cid wojska gen. Valino, posuwa­
jąc się na południe od Costur na 
szosie Lucene del Cid —  Castel­
lon, rozpoczęły forsow ać m asyw 
górski, leżący pom iędzy V illa fa - 
mes oraz B oriol —  10 km. na po­
łudnie od Castellon. W oiska re­
publikańskie statwiają tylko sła­
by opór, tak że zajęcie miasta C a- 
stetllon nastąpić pow inno w naj­
bliższych dniach.

Przy zajęciu A lbocacer pow ­
stanę wzięli da n iew oli 2000 jeń ­
ców , którzy zaskoczeni nagłym 
atakiem nie m ieli już czasu na 
ucieczkę.

ZEBRZYDOWICE, 11. 6. Już na 
długo przed nnnejśdem pociągu, wio­
zącego relikwie św. Andrzeja Boboli 
dworzec stacji granicznej v  Zebrzy-_ 
dowicach, przystrojony w zieleń I 
barwy narodowe zaczął się wypeł­
niać zastępami różnych organizacyj 
świeckich i religijnych.

Podniosła manifestacja 
w  Zebrzydowicach

O godz. 6.28 wjechai na stację 
pącjąg z relikwiami świętego W 
oknach ragom. • kaplicy ukazał się 
msgr. Respighi, ks. biskup N emira 
i wielu huiych dostojników kościel­
nych, towarzyszących świętym szcząt 
kom od wiecznego mia-.ta po przez 
Jugosławię, Węgry aż dó'granie tlze 
czj pospolitej.

Po krótkiej chwili trnicslo.a-. na 
platformę kolejową ciężką srebrną 
trumnę pokrywającą częściowo wła­
ściwą , kryształową trumnę. Przez 
szkło, widać dokładnie zwłoki Świę 
tego. Twarz okryw i maska z cienkiej 
apteczki, przez którą wyraźnie wi­
dać rysy męczennika. Ciało, koloru 
ciemnego, zdumiewa stanęm w 'jakim 
się utrzymuje mimo, ie  go nigd f ‘ nie 
balbamowąno 1 injmo że leżało J-.ngi 
czas w ziemi.

Pb Mszy b w .  odprawionej przez 
msgr. Respighi, specjalnego delegata 
papieskiego, towarzyszącego relik­
wiom od Rzymu, przeniesiono trumnę 
św. Andrzeja pa plae koleinwj gdzie 
ustawiono wielki ołtarz. Tataj Mszę 
św. odprawił proboszcz Zebrzydowic- 
ki ks. Stefan.

Po Mszy św. ustawiono trumnę na 
platformie, przy czym wierci poczęli 
składać jej hołd

Wreszcie pociąg wyruszył w kie­
runku na Dziedzice Wzdłuż całej 
trasy kolejowej ustawiły się tłumy 
wiernych, śpiewających pieśni rejigij 
ne i klęk’” *'*? °rzy tm-ach na widok 
przejeźdź a'ącego pociągu. m ' l

W  Dziedzicach, strzeicy podhalań­
scy uraz oddział Hallerczyków z gen. 
Hallerem na czele, zjawili się dla od 
dania hołdu świ< temu na dworcu ko­
lejowym. Delegacja Hallerczyków
towarzyszy zwłokom w dalszej dro­
dze. Z Dziedzic pociąg dalej odje­
chał do Czechowic 1 .Oświęcimia

Kraków wita 
relikwie Męczennika

KRAKuW 11. 6. Od samego ra­
na, trwały w Krakowie staranne 
przygotowania aby uczcić jak naj­
godniej przybycie relikwi wielkiego 
Świętego Polaka Na ulicach, który­
mi miał podążyć pochód, stanęły 
tłumy z flagami o barwach państwo­
wych, kościelnych i miejskich.

O godz. 18.20 na peron zajeżdza 
wagon kaplica. Wychodzi z niej to­
warzyszący zwłokom od samego Rzy­
mu ks. Andrzej Lubomirski w plęk 
nym staropolskim kontuszu Na ber 
kach kolejowców niesiona, ukazu1? 
nię srebrna trumna z relikwiami 
Świętego. Chwila ta wywiera potęż­
ne wrażenie na obecnych. V ‘ ijsko 
prezentuje bron, rozlegają się dźwię 
ki hymnu państwowego. Połączone 
chóry alumnów seminariów krakow­
skich odśpiewały pieśń Gaudę Mater 
Polonia.

Po chwil> rusza pochód. Otwierają 
go długie szeregi duchowieństwa w 
komżach, ornatach 1 daimatykach, da­

lej postępują księża biskupi w infu­
łach z pastl-rułami w rękach, a dalej 
pracownicy kolejowi, którzy przy­
wieźli do kraju zwłoki Świętego nio­
sąc srebrną kryształową trumnę z re­
likwiami. Straż honorową wokół niej 
pełnią przedstawiciele arystokratycz­
nych rodów polsWch w kontuszach, 
G>sz przedstawiciele wojska Grupa 
dziatwy w strojach krakowskich sy­
pie kwiaty na drodze pochodu reli­
kwii.

Pochód uHcami miasta
Gdy pochód ruszvł z dworca, ode­

zwały się dzwony wszystkich kościo­
łów krakowskich. * Wśród dźwięków 
orkiestr i pieśni rozmodlonego tłumu, 
przeszedł pochód ul. Basztową do 
Barbakanu.

Nao bramą wejściową Barbakanu, 
ustawili się ftmfarzyścl miejscy ubra­
ni w sredniow-eczne siroje mieszczan 
skie. Ogromny dum podążający z po­
bożnymi pieśniami ra ustach z dv'or- 
ca kolejowego prze Jaga przez Bar 
bakan. Zapłńneły pochodnie trzyma­
ne przez członków straży pożarnej, 
znajdujących się przy wyjściu z Bar 
hakanu. L*alęj .ustawiły się dług'e 
szereg, duchownych w barwnych 
ornatach poprzedzające dostojników 

kościelnych, wojsko tworzące szpaler 
na około Baibakanu, a niezliczone 
dumy zastygły w postawie pełnej 
szacunku. W  fyn* momencie fanfa- 
rzyści odegrali powitalny hejnał a 
chór cecyliańsid odśpiewał uroczystą 
kantatę.

W Bramie Floriańskiej, przejęła 
trumnę ze zwłokami Świętego straż 
pożarna, niosąc ją  ku Rynkowi. 
Prastary Rynek krakowski zalało 
morze głów. Naprzeciw świątyni 
Mariackiej, ustawiły się przybyłe z 
różnych stron procesje z . chorąg­
wiami. Na froncie kościoła Mariac­
kiego ,na wysokim podwyższeniu, 
ustawiono ołtarz przysłonięty pur­
purą, na której widniał wielki zło­
ty krzyż. Na podniesieniu tym zaję­
li miejsca dostojnicy kościoła z ks. 
metropolitą Sapiehą na czele.

W chwili gdy zbiizała się trum­
na ze szczątkami Świętego, chór 
tecyliański zaintonował Gaudę 

Mataer Polonia. Przedstawiciele 
ziem-anstwa .demi krakowskiej, o- 
dziani w kontusze wnieśli trumnę 
na podwyższenie i złożyli ją na ot 
tarzu.

Procesja
Po błogosławieństwie i odśpiewa 

niu przez chór pieśni religijnych, 
duchowieństwo wzięło na barki 
trumnę ze szczątkami Świętego i 
uformowała się procesja. W tym 
momencie burza, która wisiała nad 
miastem ód dłuższego czasu, wy­
ładowała się w formie ulewnego 
deszczu. Wobec tego, trumna w o- 
toczenlu - dostojnik ów kościoła, w 
a cyście duchowieństwa -ostała skie 
rowana do kościoła św . Barbary, 
gdzie złożono ją na ołtarzu. Część 
procesji rozeszła się, a dopiero po 
ustaniu deszczu, trumna w otocze- 
ninn najwyższych dostojników ko 
scioła, została przeniesiona do ko­
ścioła Najświętszego Serca Jezuso­
wego przy ul Kopernika.

Trumna pozostanie do ponie­
działku ■» Krakowie & w godzinach 
przedpołudniowych odjędzie w dal­

szą podróż w  kierunku Katowic i 
Poznania.

Pociąg wiozący relikwie św. A n­
drzeja Bcboli przybędzie do War­
szawy dnia 17 bm. o godz. 17.58.

Jjfflodkomki
iizyży 18 MaraamowsKa 92.

W ykw intne czepki sportow e

Z j a z d  a n t y m a s o ń s k i

o b r a d o w a ł  w  s t o l i c y
W  sobotę w sali Domu K atolic­

kiego odbył się, zorganizow any 
przez A gen cję  Antym asońską 
pierw szy Z jazd Antym aaoński
Prasy Polskiej, pod przew odnic­
twem pos. dr. Zbigniew a M adey- 
skiego.

Podczas obrad porannych prof. 
K. M. M orawski w źródłow ym  
referacie  naszkicow ał syntezę 
dotychczasow ych prac nad m aso­
nerią, ks. dr. Stanisław Trzeciak 
w obszernym  przem ówieniu wy­
kazał, że duch m asoński je s t  tyl­
ko em anaeją ducha pansemityz- 
mu i talmudu, a red. „Zetu “  p.

Jerzy Braun pośw ięcił sw ój re fe ­
rat ośw ietleniu związków m aso­
nerii z okultyzmem.

O statni m ów ca pos. W acław  
Budzyński wskazał, ie  obecna 
walka z agenturam i obcym i je s t 
niejako drugim  rozdziałem  walki 
o n iepodległość P d sk i. M ów iąc 
o ustawie antym asońskiej, pos. 
Budzyński zapowiedział, że jesz ­
cze w  tym roku grupa „Ju tra  
P racy" przedstaw i m inistrow i 
spraw iedliw ości listę nazwisk* 
w ykazującą w pływ y masonerii 
nawet na w ysokich stanowiskach 
w adm inistracji.

O b s e r w a t o r z y  u r z ę d u j ą  —  z a j ś c i a  t r w a j ą

f f r u g a  f a z a  r o z g r y w k i
m i ę d z y  R z e s z ą  a  C z e c h o s ł o w a c j ą

PRAGA, 11. 6. Dw óch obser­
w atorów angielskich  — zastępca 
attache w ojskow ego w Pradze 
m jr. Sutton Pratt i angielski 
konsul w Libercu (R eichenber- 
gu) Pares —  będzie obecny pod­
czas w yborów  kom unalnych w 
C zechosłow acji,

Druga faza
Koła dyplom atyczne praskie 

twierdzą, że C zechosłow acja 
w chodzi obecnie w drugą fazę 
rozgrywki. Tutejsi obserw atorzy 
dobrze poin form ow ani, są zdania, 
że o ile w pierw szej fazie dzięki 
chw ilow ym  efektom  wojskow ym  
C zechosłow acja zdołała odroczyć 
trudności, o tyle faza  druga 
przedstawia się dla n iej n iedo­
godnie, chociażby dlatego, że 
w brew naciskow i ze strony 
państw przyjaźnie do Czechosło­
w acji nastrojonych  nie zrotiła  
ona dotychczas ani jednego kro­
ku w kierunku uregulowania 
sprawy m n ie jszości; na odcinku 
zaś sprawy słow ackiej nawet co­
fnęła się poza to wszystko —  co 
było już Słowakom obiecane.

Ponadto w drugiej fazie Cze­
chosłow acja  będzie musiała ure­
gulow ać sw oje zobowiązania mo­

ralne wobec W ielkiej Brytanii, 
czego wynika wyraźnie, że repu 
blika w chodzi do walki z duźyn 
niekorzystnym  dla n iej obciążę 
niem.

Zajścia w Warnsdorff
PRAGA, 11. 6. D zisiejszej no 

cy grupa henleinoweów , skład, 
ją ca  się z około 50-ciu osób na 
padła w m iejscow ośści Warna 
d o r ff na dom, w którym zamiesz 
kuje rodzina znanego w  okolic; 
działacza socja l - demokratyczna 
go. Mimo wezwania gospodarzj 
napastnicy nie chcieli domu opu 
ścić, dem olując jego  urządzenie 
a następnie atakując mieszkań 
ców. M iędzy napastnikami a na 
padniętą rodziną wyw iązała s i  
zażarta bójka, którą musia&i zli 
kw idow ać żandarm eria. Klik. 
osób zostało lżej lub ciężej pora 
niouych.

W SOKOŁOWIE 
PODLASKIM

zaprenum erować „A  B C " można 
u p. Reginy K ojro 
ul K ilińskiego 5.
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